
Cena 8 hal., z tego na cele wojenne 2£hal.

Nadzwyczajne wydanie

niedziela 13 września 1914. — Godz. 5 wieczorem.

a
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 13 września.
Urzędowo ogłaszają pod datą 12 września.

W bitwie koło Lwowa udało się naszym siłom, 
umieszczonym na południe od Gródeckiego gościńca, 
odeprzeć nieprzyjaciela po pięciodniowych zaciętych 
walkach, zabrać do niewoli około 19.000 jeńców i 
zdobyć liczne działa.

Ten sukces nie mógł jednakże być w pełni wykorzystany, 
ponieważ naszemu północnemu skrzydłu koło Rawy 
Ruskiej zagraża wielka przewaga, a nadto nowe siły 
rosyjskie, zarówno przeciw armii Dankla, jakoteź w obszar ieżący 
miedzy tą armią a polem bitwy pod Lwowem posunęły się naprzód 
(vcrdrangen).

\-.ooetr u a i  1U0 znacznej przewagi nieprzyjaciela, 'było  
wskazanem naszej armii, walczące bohatersko od trzech 
tygodni prawie bez przerwy, zgromadzić w  dobrym odcin­
ku i postawić je  w gotowości dla dalszych operacyj

Zastępca szefa sztabu generalnego won Hoefer, generał major.

Hrmia indyjska
przychodzi z pomocą,

(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Frankfurt, 13 września.

„Frankf. Ztg“  donosi z Medyolanu:
Okręt włoski „Genfide“  widział koło Kas- 
saua transport wojsk indyjskich, płynący 
w kierunku Suezu, eskortowany przez trzy 
krążowniki pancerne i liczne łodzie torpe­
dowe.

Pogrom Rosyan
ui Pnasflch.

(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, 13 września.

Wielka główna kwatera, dnia i2  września donosi:
Armia generała pułkownika won Hindenburga 

pobiła po kilkudniowych walkach, rosyjską armią 
w Prusach Wschodnich. Odwrót Rosyan przemienił 
się w  ucieczkę. Generał Hindenburg w  pościgu, prze­
kroczył granicę i donosi dotychczas o zabranych  
przeszło 10.000 nierannych jeńcach, około 80 armat, 
oprócz tego karabinach maszynowych, aparatach lo­
tniczych i wozach rozmaitego rodzaju. Zdobycz staje 
się coraz większą.

Prawda o Lowanium.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Frankfurt, 13 września.

„Frankf. Z tg" donosi ze Sztokholmu: 
Prawda o Lowanium rozchodzi się obecnie 
nawet w Anglii. W  „Westmunster Gazette" 
pisze jeden były członek parlamentu: „Je­
żeli ludność miejska nagle z domów strze­
lała do żołnierzy niemieckich, to ten akt 
szaleństwa musiał doprowadzić do słusz­
nych następstw. Feldmarszałek lord Ro- 
berts przy podobnem "Postępowaniu kazał 
też paiić farmy Boerów".

Neutralność, ale zbrojna.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Sztokholm, 13 września.

W  dyskusyi nad kwestyą obrony prze- 
wódcy wszystkich stronnictw wyrazili swą 
zgodę co do polityki neutralności rządu 
i zaznaczyli, że Szwecya pragnie pokoju, 
lecz będzie też w możności bronić swej 
niezawisłości.

Reichstaag przyjął na nadzwyczajnem 
posiedzeniu przedłożenie w sprawie obrony 
z kilku nieznacznemi poprawkami.

Zatopione chrgty.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Frankfurt. (T. B.) „Frankf. Ztg“  donosi
ze Sztokholmu: Krążownik „Karlsruhe4*
zatopił koło Barbados parowiec angielski
„Hoves Castle“ .

Jeszcze się spodziewają.
Genewa (t. w.). 

Paryski „Petit Parisien“  pisze:
„K iedy Rosyanie wejdą do Berlina?

Gdyby rzeczywiście przyszło do oblężenia 
Paryża, to potrwałoby ono krótko. Rosya­
nie pędzą (!) za Niemcami jak djabły. Nie­
mieckie armie we Fraucyi muszą szybko 
powracać, by odeprzeć kozaków, wpada­
jących do państwa":

„Petit Journal“  pisze:

„Niem ieckie państwo musi zniknąć. Za­
wrzemy pokój w Berlinie. Uwolnimy Euro­
pę od Prus".

(W  chwili gdy francuskie dzienniki tyle 
sobie obiecują po Rosyanach, ostatnie puł­
ki rosyjskie pobite opuszczają Prusy. P. R.)

Bitnia pod Lwowem
Berlin (t. w.).

„Nationalzeitung" wita korzystne wia­
domości o postępach ofenzywy austryac- 
kiej przeciw Rosyi. Widzi w tern dowód 
wysokiej wartości bojowej i znakomitego, 
wojowniczego ducha armii austryacko-wę- 
gierskiej, która od samego początku wojny 
wykazała świetną sprawność. Następnie 
wylicza „Nationalzeitung" zwy cięstwa au- 
stryackie na wschodnim i południowym te­
renie wojny, kończąc artykuł następują­
cym zwrotem:

„T aa * zachowuje' sup^ias*. &przy uifc7*ag| 
niec w  wojnie światowej, krocząc zwycię­
sko z naszemi dzielnem; wojskami**.

General Dimitriew raniony.
Petersburg (t. w.).

„W iestnik" podaje za Petesburską Ag. 
telegraficzną wiadomość, że generał Radlin 
Dimitriew, były poseł bułgarski w Peters­
burgu, a obecnie generał armii rosyjskiej, 
który z początkiem wojny wstąpił w sze­
regi tej armii, będąc na froncie oddziału 
w bitwie pod Tomaszowem, został tam 
lekko raniony.

Rospnie na cele wojenne
W iedeń, 13 września.

„Neue freie Presse" donosi:
Moskwa złożyła w ciągu tygodnia 11 mi­

lionów rubli na cele wojenne, nie wliczano 
ofiar duchowieństwa. Komitet giełdowy 
zebrał w dwu dniach 3 i pół miliona, ziem- 
stwa 6 milionów rubli, rad.! miejska Mos­
kwy 1 milion, szlachta moskiewska i ku- 
piectwo po 300.000 rubli, pewien wielki 
kupiec również 300.000 rubli.

Pól miliona anoielskicii żołnierzy.
Rotterdam, 13 września.

Angielska Izba gmin upoważniła rząd 
do zwerbowania nowych 500 .000  żołnie- ‘ 
rzy. W  ten sposób Anglia mieć będzie oko­
ło 1,300.000 żołnierzy pod bronią opróc\ 
wojsk kolonialnych i rezerwy.

Umarły Babilon.
Genewa, 13 września.

Paryż wygląda jak miasto umarłe. . . . 
Około półtora miliona ludzi opuściło mia­
sto, ulice są puste. O godz. 8 wieczorem i 
gasną wszystkie latarnie i nastaje ciem­
ność zupełna. Od szeregu dni pada deszcz. 
Fortyfikacyjne prace ukończono. Ludność 
gorączkowo czeka oblężenia.

Nakładem wydawnictwa « Głosu Narodu* Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia «Głosu Narodu* w Krakowie
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